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Rozmowa z autorem 
"Hotelu Astoria" 

Alek_ud ... S,WD. odwledlU~DI cdowieka. SztukI: 'WO )~ pl.-alem w 
w Je,o ptYWltD1rn mleSlkanJD ,,,.. latach 1955-56 i w ponac . Kon I') • 
Moskwie. Aulor ulukl "Holel A., to- w.l:!wa cheralem poku,,-ć tj'P żol. 
tła" mlenka wraa 11 ł:CNl4 an,..- nierm re:wolucJI, który wle.e prze­
tił - plastykiem I dwoma .,.., ... , tyl w okresie kultu Jednostki, Ile 
Uł I 9 laU n. l16etym plętrze.p6I- tachował wiarę w Idqaly Lenlnl. 
cJzlelc'Iqo budynku; w nowej dalel· . Wielu takich ludz.l wLdualem 
nicy mlenbnlowe.l. " I ~em. a ~ednego z nich pokac­

Gospod_rl, męie','Ra około 'It lem w innej jencze swojej n.tuce, 
50. pnyjmaje mnłe bardlO .erAe- którll napIsalem pned XX Zjazdem 
cznle w łWf\lm •• blnule. (K,~łkl. KPZR. Noel ona tylu ł "Sprawa 091)00 
kalątkl, kll,ill:l). bl.lta", opowiada o cuowieku nie. 

s luunie lUunh:tym z partii. Wł.'. 
N. stole nkock. whbk7 ,.bok k_ moich sztuk pnesląknl1:tych jeSl 

"Ir..ku I wf;'G;leuklelo win • . Ale ~. wiarą wałowieka. Mówi o tym mo. 
prou~ najpierw o wywiad. Ja ostatnia S'ltuka "Ocean". 

Jaki jut W&ti :ł I1M ,u,ek do .. tli- Opow ledlele, pr .. lę, o poc&4Up.eh 
ki "Hotel ASlorl,,"? . _JeJ karier')' pbarsJliej. 

Bardzo lubi~ tę $;ttukę , dluego Zacząłem plt;ac w Samarkandl.!e, 
bd jeu ona coz.ęścią moje,so życi;}. mając 14 lat. Debiutowałem w bu· 
Każda szluka 10 cz.ęś~ żyd .. ale to charakiej ,azecle 'N'Ojskowc~. Leli· 
izczególnie, bo um przeoywalem tymacja duennikarska pozwoliła mi 
\v Lenin, radzfe w latach 19<11-1942. na kontakty % rbinyml środowiska. 
3. wite w okresie blokady. Slui,yleru mi i ludtmi. Pierwsze moje sztuki, 
we flocie bałtyckiej na ł)k~ci!' trochę naiwne. powltaly w okr~slc!' 
.,lłewolucja Październikowa"; potem pracy c!:z! t nnlkarsklej w labch 197.9 
byłem korespondcntem ,&zet y -30. Jedną z nich. napisalem wspól 
"Czerwona Flota". Wjele z tego co nie z Inema kolegami z redakcjI. 
widziałem w Leningradzie podCI'.8JI Recenzent po jej premierze nepl­
blokady, opisałem w ntuce. W ~_ u l "Sztuka była długa a oklaski 
ningradzie m ieszkal mój dob~y krótkie'" 
pnyjaclel. który zginą ł w czu;t' C. powleole o _p6łc_lJ;JID łe­

v.'<IJIU'- NI!!~tófe . _.jeao · ·. PraMla:.a ł!::"": Zw .... ILadalecklm l D. 
przedstawiłem ... loa1e KODOW_aJoW.&. KWQ _. reb'Mr6. _tral· 

'-F M.A.RIAN-Z1EM'SKl .... OgnWio -pta'!I/CZM Ut Słdzi,wwlt. Trudno by Jednak byłO lZuka~ w _#eh, Waaa,... .danlem, l_t w &ej 
s lem: ,,ziem ia Tze.tZow.kG Ul mhlkmvm l1ł1noatoleclu". J:o.p.c1 KonowałowI. fblo,ram t rio Aw.DI uJlePlQ" 

•.. ~.; .... ~~~~~~ .... ~~ ................ ~ ............. ~ .................. ~ .... ~~~ .... ~!"~ ........ ~~~... ~ ' ... sp~~nyrn łea~ Zwlq~ 
ID 2 2 i a h; " ". Radz.lecklego liwIatowym trzehll 

W 
redakcyjnyeh a:am1en.eniach 
artykuł niniejszy miał by.! 
czymś w rodzaju "lnlorrna<:jl 
z pl.aeu boju", o którą t.l~ 

gorąoo dopominal się ,,Jotglel" w 
Jednym ze swojeh felietonów. NIe­
I'lety. ilutor j uż na wstępie zmwzo_ 
ny jest do wprawledllwleń. In!or­
rr.acja. mimo p rób dotarcia do 
..... s zystkich źróde l, n ie będz i e pe1ml. 
Nieutnoś~ wobec dziennikarza, buk 
oclwagi do pdncgo wypowiadania 
s:ę u jednych. chę~ oclwrócenia uwa­
g i od pewn~'ch spraw - u drugich 
t' n :emmiJiwiły nagromadzenie l!alE­
go m2tcrlalu I dok ladną analizę sy­
tuac,il N:l decyZJI o pisa niu 'Uwaiy . 
la j t> ': nak myŚ!. że I to' 00 można by· 
lo ' w krótkim czasie stwrerdzi~, poz. 
woli n ~ rekonstru kcję pewneJo 
"brani a ktual nego ostanu rzeczy. 1\ 

byc może ktcś 7.cc:hce coJ do teio 
je.'izc:z(' d<ldaC. 

h d '''' ZUIY !X)Lbuw ~ony jcs;. od bl "'_ 
!to 5 lat mUZl'um. W końcu J956 ~o ­
ku zapadla b~wiem decyzja remontu 
niedawno - bo w 1954 r. _ uzyska· 
nego gmachu przy ul. 3 Maja. Bu­
dynek byl zawilgocony, s Łary. wy. 
magaJ kapitarnego remontu, aura· 
z.em przystosowania do potrzeb mu_ 
walnych. 

Roboty. rozpoczęte w 19S7 r., pro­
wadzono z wielkimi trudnościamI. 
wi(kszyml n iż przy innych remon­
tach. Tutaj bcwJem prócz zwykłych 
powliiZ~hnie wanych budowlanych 
idopotów dOChodziły inne, wyplyw!',. 
jące z lego, :ż gmAch był ubytkr­
wy. yV'magal szczególnej starano 
ności I pi~zoło-.vltości w zachowanhl 
czy odtwarzan iu pouczególnych 
elementó ..... . 

W doda lku. w czasi e remontu od . 
j(ryto w kilku mlej.'lcach wa rtoSclo. 
we ml1 low i dła ścienne, które trzeb:<l. 
tylo znacznym nakładem pracy od· 
restaurowac I zakonserwować. 

Te. "lrn m nóstwo Innych. znanych 
jcdyll l(' dyrekcji muz~m kłopotów 
- op6tn ily poważnie ocldanle gma. 
rhu do użytku. 

Wrcucle jednak w roku bieżą­
cym budy nek był gotów. Naleblc 
pOmyśle~ o ek~pozycji - ~ym bar­
dziej. ;1(' rozpoczą l się przecież Ro\{ 
Ziemi Rzeszowskiej i zapowiadaly 
Dni RZl'szowa. w których ZApreze n. 
towanle społeczeństwu i gościom 
InteresującYCh eksponatów muzeum 

było jedną ze Ipraw plerwszonęd ­
nej wall. 

• • 
Bodaj w lutym 1961 r. odbyła slq 

plerw~za konterencja z udzialem 
przed!tawlctela Centralnego Zarzl!_ 
c!:u Muzeów. po.śwl~na problemom 
l.wiązanym z otwarciem muzeum. 

przecJlI-ą-lIgła". Zatwierdzenie po_ 
szczególnych dzialów, Ich lokalizacj I 
w gmdlu, otrzymelo muzeum de· 
plero w początku październ ika ble­
ilr;cego roku. 

No to pięknie - -powie ktoś. Te. 
raz wystawlf gabloty, poumleszcznf 
gdzie trzeba eksponaty I mUZł'um 
gotowe! 

Witold Szymczyk 

M'uzealne 
kłopoty 

Rzeszowa 
Później odbyło s ię jeszcze kilka in­
nych narad, lecz wszystko utkn(lo 
na jednym punkcie - rozdzJale grea 
chu mi!:dzy poszczelólne dzlały mu­
zeum I ustaleniu tychże. 

Dyskusja była widocznie otyw!o-­
na, gdyż clągn~1a ~lit z przerwami .. 
kUka miesięcy . W tym cza.sle pratl'l 
i radio poinformowały, lź w 
CU!l'wetI na Dni RzesZOwa muzeum 
zostanie otwarte. 

Informacja ta była desperackim 
posun ięciem dyrekcji muzeum. któ. 
ra w tc-n sposób. konkretnym ter­
mine m chciała przyspieszyć podje­
cie decyzji i przyt;tąpif do unąd!a. 
nIa ekspozycji. Zaleiało jej na tym. 
zwłaszcza ii niektóre scenariusze 
byJy gotowe i moźna było l"07po 
cząc p race technicme. Oczywiście 
nie wiedzia ł o tym czytelnik I n· 
diosłuchacz, biorący 'WSzystko Ul. do. 
brą monet(, choć patrząc na s ler­
czące jeszcze wokół budynku rusz­
towania, trudno było sąd%I~ . Iż mu_ 
zeum zO.'ltanie w tak krótkim ter­
minie otwarte. 

Sceptycy mieH rację. Muzeum nie 
zos tał l"J otwarte ani na Dni RzesZ('· 
wa, a ni nawet w Roku Ziemi Rze­
S!o~Jdcj. Drskus Ja - jak to kie. 
dyś śpiewał Tadetllz Olua - ... 

Otó1 - n ie. W ple rwS1.ylT. rz.ędzie 
bowiem trzeba... poprzcrablaf oscc_ 
nariusze, Okazało si(, ii p?przednl 
roudaci muzeum nie był na leżyc;~ 
przemyślany I nie wszystkie działy 
mogą znalefć się tam, gdue uprzed­
nio je przewidy ..... a no. 

Tak np. dz!aJ archeolog II który 
początkowo mial byc na piętn;.', 
przenies iony został na pa rter. Sa le 
są tu :nne l do poprzednleilO prl). 
~ktu ekllpozycjl trzeba b(odzle 
wnieśf kilka poprawek. 

Ba, na tym n ie konleel Nowa lo. 
kallzacja teg,;, działu wymaga przP.­
bicia przejścia w ścianie na rogu 
'budynku I to w miejscu. które obP.<-_ 
nie nie jest użytkowane przez mu· 
zeum. 

• • • 
Korzystając z uprzejmOoŚcl dyreK­

tora - dr Franciszka Blońfiklt'ęo 
lwled'lilcm ca ly gmach przyszłego 
muzeum. Chodziliśmy dluglml kory· 
tarzamiopięknych posadzkach, Zll­
gilIdaliśmy do saL Tu i Ówdzie ws\.n· 
\l{k>no już CZ(śC e ksponatów. Widz!!, 
slynn'? kolbuszowskie meble . polęt­
ną gdańską s711f( i jak ieś portretv. 
Na środku jedne j z sal prototypy 
ga blot zaprojektowane przez kra­
koow.ską ASP. Oglądam zmagu,ygo.. 

wane gdzie indziej atroJe ludowe, 
ceramikę, rzeżblone w drzewie fi · 
gurki. swe warutaty tkackie, dre­
wniane sochy I dziesiątk i Innych 
ek.sponatów, ~ Cia głowy cilnle się 
uporczywe pytanie: dlaczego to 
wuysll«> pozo.staje jeszcze w ukry_ 
ciu? Kiedy ~tanle· udóstępnlone 
społeaeństwu? 

Zwracam się z {ym pytaniem do 
dyrektora. 

- $clslqo terminu nie da s!ę 
Gkrdli~. Przecież to wuystko m\J~! 
by~ starannie przygotowane. Sądz,= 
Jednak. te jeśll zostaną z,atwlerdZ('­
ne scenariusze. które są obecnie roz­
patrywane pod względem Ich mery_ 
torycznego ujteJa, w ciągu trzeeh 
miesitey mo1na by 6lę z tym UjXI­
ra~. C.'Jecnle chcemy otwonyt 
w gmachu okollcznoklową wystawę 
archeologicznI!, traktującą o Rzp.­
szowszczytnie w okresie początków 
pańslwa J:olsklego. No. ale lo oc~y­
wiście sprawy nie zała twia I pozwo­
li jedynie wykorzysta~ w pewnej 
mll'rze l0towy już budynek. 
Słowa dyrektora traliajłl mi :lo 

przekonania. To nie Jest prosta ,pt!i 
wa . pr-zygotowac ekspozycję. Prze­
cie:t oscena r iu.sze to nie wszyst1ro. 
A techniczna realizacja oprawy pw­
Itycznej? A ołwietlenle? A sprowa_ 
dzenie choćby gablot, których w mu_ 
zeum są tylko prototypy? A Inny 
sprzęt, którego trzeba szuka~ po e:ł ' 
lej Polsce? Trudnoki rzeczywiic' .. 
lest nleTlUlło. 

Wątpllwo.cl przyjdą dopiero p6ż~ 
niej. Trudności bowiem trudnokiłl­
mi. a czas jest nieubłagany . Idzie 
naprzód I mści się na tych. któ!'Z1 
go Jekcewaf:ą. 

• • • 
Oto letą przede mnll cyfrowe sP!'!l 

wozdania z tegorocznej dz.iałalnoee! 
MUleum OkI'(gowego. 

Na sprzęt I urzączenie wyslaw)" 
otrzymało ono w roku 1961 dotację 
w wyosokoścl 675 ty •. złotych. Z ~ 
iO do wrzdnla br. wykorzystano 64 
tys. zl. a do końca pażdzlernika lU 
ty'!. zł. POD. !eważ muzeum nie poala.­
dało żadnych zleceń I umów na pl'Jl.. 
cę, które gwara'n towalyby w)'korzy_ 
sta nie RQzoelaleJ _kwoty .,;;..... rr.ezy­
tl.ium WRN na wniosek WydzlalI! 

3 

m6wic długo, Idy się chce powleddeć 
W:lZystko. Po-.vlem tylko, że ja n{t> 
nalnę do tych lu,dn, którzy, boją(' 
lit· kcinkUrenejl' ze strony radia I tO!-

Alek.onder Sztejn 

JewbJf, zaczęli przewldywac .,6mler~ 
teatru". Sądzę. że skol'lczyl .Ię ten 
l4!atr, który nie zna jduje drol! do 
urea widza. Przy calym moim sza­
cunku dla teatru radia I telewizji 
- uznaJt wy:bzo:!h!: teatru w daw . 
nym tego Ilowa znaczeniu, ze 
względu na duchowy kontakt. któl'7 
poyI$bje między sceną a widowni~, 
gdy 5Ztuka obok posiadania wyso­
kich walorów artystycznych porll­
,za te problemy. które nurtują wio 
dz6w. 
Uważam. te teatr nie tylI«> n i'" 

.traci ~wego znaczenia, lecz przeciw 
n ie: jego rola w tyciu człowieka je· 
szcze bardziej się umocnI. 

W MOSkwie współpracuję (i pn:y­
lainlę się) z %fl6polem teatru Im. 
W. MajakoW6JOego, ittórego dyrek:· 
lorem jest M. Ochłopkow. Podoba 
mi się w tym teatrze to, że nie j!'lt 
on statycmy, te stale szuka nowych 
dróg, it'sl Odkrywczy. Teatr im. M~· 
jakowskiego wystawll do te; pory S 
moich szluk (w maju br. bawił tli' 
?obce teatr Ochłopkowa, który 
grał w Pom.<tnlu I Warszawie .. I .... 
kucką his torię" Arbuzowa f .. WIo-

(DoluHtczeaie K -atr_ Z) 
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(Dokońcunłc le .. tl'. l) 

nn.ne sknypce" Sztejn. - (pnyp. 
mój H.P.). W Moskwie wsp6lpractl ­
je ró ..... nlei z teatrem Wachbln,ow."l.. 
a w Lenln,radde z teatrem dram .. -
tycznym lm. M. Oorkiego, kiórezo 
dyrektorem Jest J. Tow. tonołow. 

Wiem, te obok teatra dru«. Wa· 
.. pUJ .. je" rum. Powtedsde. oro-
1":1 eoł na ten temal. 

WIDNOKRĄG 

Wedlul moich loenarluny pow_ 
atało wiele filmów. Plerwny z nlth 
nakrecony w roku 1937 nos ił tytuł 
.,Marynane baltycc,.... W czule 
wojny nuUzowano .,Lód:! podwod_ 
~ T-9". I "Morski ba talion". Id 
wtdlu, moich scenarlu.ny, a po 
woJnie. podobno rownlef w Polsce 
dobrze znane były : ,,Admirał UIU­
kow" I JCIO drula c:u:ł~ ,.OKręt}· 
szturmują butlony". Mój OIItatr,l 
nlrtl nosi tytu ł "Oclione pokoleni t". 

Kor.t1lJ1dqc : oko:jI 'Prz~kGzuJę to prztddrid 'wlęta paidzi~rn.l ­
k01D~f10 naibardzi~j .rerd~cm~ pozdrowienia CllI teln lkom .. NoWt n 
Rt.u.ww,kich- ! Zdrowio. ł1czę'clo Wom drod:" prl1ljocl~le . 
M olkwo. II lis topada 1931 

Odlle, w Ja.klch krdach łluma­
_1łIIO I WJ'.'tawlaoo Wasse .. tuki'!' 

Moje utwory wystawiono we 
..... I,yltklch k rajach dcmokr llcji lu­
doweJ; we WIOIIzech przelożono nie. 
które. a le nie docukaly się one Wf ­
Nwlenla . POIIzeulólne m oje filmy 
- np. "Admirał Uszakow" _ wy­
śwleUane były w Szwecji I krajach 
Południowej AmerykI. Cieszę Ilę 
budlo, te moja sttuka .,H'.) tel A s­
tqria" z<MItała wystawion. td w 
dCllie dalekim. n ieznanym !nI Ru­
IIOWIe. 

lIo*e nleeo Inne PJ'tanłe. Co s,,­
dllele o wlp6łetesneJ pCłlakleJ lite. 
mane. dramlłarrll , rumle.'!' 

Nie znam dokładnie tw6rczM':'! 
ani wlpółczesnych polskich. p isarzy 
anI dramaturgów. Znlm I podoba­
:Ił! mi s ię powld cl K. Brandysa. :l 

1~"lólnle JelO tetr,llolllla "Mh:dzy 
woJnami". powle~cl M. D",browskh.~. 
aClweUat,ka J. IW.l.ltklewlcza. NI~ 
I:d",:t,łem .I~ tapomae I. polak, mło_ 
d. pot1:J",; cenię n:ltomlut WYIO~O 
polikich romant,kÓW. a z p6tnle,l­
uych L Staffa I W. BrcmleWl1de,ll:o. 

Z dramatur,1I naJlepłe! znam 
u twory L. Kruczkowlkle,o; dute 
wrai enle wywarla n. mnie jein 
sztuka "Pierwszy d z.ień WOIDOŚ:'" 
wyst awiona w Teatrze im. Stanlsll w 
!kIego. Ch c~ powledzle~ . t e mój przy 
jaclel Arbu:tOw. który był w Pt.! ­
Sc.'e I widział w iele pn,edstaw leń . ma 
bardzo wysokie mniemanie o pol_ 
Iklej d ramaturl[1. 

Wlecej natoml .. t mógłbym po­
wiedzlee o rumle. 'Uwatam. te poI~ 
ska k lnematoJrafla Iroblla Ołłatn lo 
wielki krok naprzód. WIdualem 
wiele fHm6w. a 41czelólne wrate­
nIe wywarł na mnie .. Kanal". 

No. a teral Jut ostatnie p,.tanle. 
dotyczące Wa .. yeh p lan6w na prlY­
.. Io§~. 

Pracuj~ nad k.l łltkłl. k tóra n l'l!O{ 
.roboczy tytuł: ,,Jak rod~1 a le dt.I"!.­
lo". Zamkne w nie j rozwatan!a r.a 
temat sztuki t tyct.: bę<:l" w n!el 
porlrety bdzl - prototypów molcł: 
sztuk. lu!ne Impres je. Ostatnio U< ­
j ęt, b,łem pn..Yłotowanlem zblo r(l_ 
weg.o wydania a.wolch u twor6w. Du_ 
to czasu połwięcam na wlJ>ÓłprllCi! 

...•..........................•.......................... , .............. . 

"...., ., .......... 
M Ikr O II ryk ę . ..,. 

To SI/, drzwi bez wyjścia. Otwarte jak powietrze dla krzyku. 
Tylko, żeby wejŚĆ - wrócić już nie można. 
Nie wraca się do rzeki. 

Po złotych prosach jesieni 
zwierzęta 1 drzewa schodzą do jednego morza , 
Podobno są - ale gdzie? - prawdziwe brzegi. 

W cierpliwości jestem kruchy bra t kamienia. 
N. tej ziemi, najpiękniejszym słoneczniku, 
po mnie i po tobie przejdą traw pokolenia. 

CECYLIA Bt.OI<łSKA. 

Przewodn iczka przyby ła t. Mo­
skwy. dokc nulc pler w.zej prezent8-
ej!: J es tem ZOlll Kulakowa z • .Intu_ 
rl.ta". W4ka.!uj'lc na .IOjqc'l obok 
nłcd", C:h!cwczynę dod aje .. . a to k~ 
d anka Ga t. - wana przewodnl­
. lka z Mińska. 
Miń.k sła nowl pierwszy e tap tra­

sy nllll zego· Pr ·"gu Pokoju I Przy­
Jalnl. l\1amy la sobą u t'OCzyste po­
wLtan!e na dworcu. gdzie oOOk 
pt'leddawicie li mlu ta, Towan,y.lw'l 
PnyJatnl Radziecko - PolIklej wy_ 
,1.pU równlet poeta Janko BryI. 

S'edtlmy w autoka rach. podzle!e­
ni na ,rup,. którymi opiekują I l ę 

fI'ICOWn!C1 nu""O "Orbbu" I prze_ 

wodnicy :t .. Inturbta". Dla caleg.., 
nMugo au tokaru nie ulela wątpll ­
wotel. że Gala, prz.ewodnlc1.ka z 
Mińska jnt łllczna. Ma na .oble cic­
ply Zielony plaszez, blaly pus:ylty 
U li okala młodziutką twan: jest Je­
dną z 26-tyslęezneJ rzeszy studen­
tów fl"ińsklch ukół w,taz.ych. Męt­
czyżn l są z miejsca gotowi jak n3j_ 
życzliw iej przyj ąĆ Jej obJałnlen l :l. 
pnesyłają Jej uśmiechy. Naue ko­
biety zl'rka ją ukradkiem do hat~­
rek I pude rniczek. czy ab, podrM: 
nie po!oslawlla zby t nutącj'ch !Ia­
dów na ich twal'Ulch .• Od razu td 
wldae. te świetn ie przygotowana do 
swej roli przewodniczki. Gala ma 

ALEKSANDER SZTEJN 

z teat rami. które wystawiają mo!," 
sztukI. Niedawno wróciłem z Le­
n ln,radu. gdzie leatr Im. M . Gor­
kiCI O wystawił .. O~an". 

Dr.łękuJę Wam serd eclnie '1& lę 

mil", r01.mowę - przekałę llł wrn 
I "'al1.yml po&drowleol,ml Clytel­
nUcom .. Nowin RseSfowlkle"". Pro­
uę r6wnocsdnle: pf'lyJedtcle do 
R",nowa na pneMlawlenl" .wojeJ 
lIłukL 

ROZMAWIAł..: R. PASt.A\\'SIU 

Iremę . 00 treutll objaśnieniom jej , 
niezwykle starannym. dokładnym . 
pełnym cyfr Iylko dodaje uroku. 
Widząc to mluto. uderzajllCC roz· 

machem rozbudowy. imponujące 
WYSOkimi gmachami, którymi Jui 
Plac Przydwor cowy wita przybysza. 
trudno dzlł uwlerzyc. te w 80 pro . 
centach Mińsk był zniszczony pruz 
h itlerowców w okresie ostatniej woj_ 
ny. W cląlU truch lat okUPilC jl, 
fan ystowlcy Irabletcy tak dale:e 
obrócili mlu to w ruinę. te z chwi­
l" wyzwolenia padaly tu I ówdzl'!' 
glosy (podobnie j ak I u nas w spra ­
wie odbudowy Warszawy). Ii. nale­
tał oby raczej Mińsk odbudowaĆ ?! 

innym miejscu. co byłOby mote pro­
stsze I dogodniejsze. 

W wyniku ofiarnej pracy narodu 
białoruskiego. Mińsk - ~tollca Bia _ 
ło rusI. licząco dzisiaj ponad SIl9 tys. 
mieszkańców. tę !n l tyciem, 
Przybyliśmy w przcddzleń obcho_ 

dów 44 roczniCy Rewolucji Patdz!er­
nlkowcj. P rzed chwUą oglądaliśmy 
place porządkowa ne przez kornso· 
molców. przez wojsko, p rzez ludnośc 
cywilną , Na lcdnej z. bocznych. u !l ~. 
przy zakladanlu jezdn i pracu!e ca­
la brygada kobiet. Są ubrane ciepln 
l bezpretensjonalnie. W spo$ób dotć 
•. domowy.. układają trylin!<:ę na 
Jet.dnl. Ale robota Idzlc ~z~~ko I 
,prawnIe. J edna z kobiet WYląwszy 
~ kieszeni kufa jk i zwyczajna szkol. 
Il ą linI jkę. wprawnym ru chem od­
mleTZyła krawędzI'! kemlennej pł vt ­
kI. WIdocznic coś było n ie t:lk. gdyż 
mocnym ud~rze.n!em k~mlcnhrskl!'­
go młotka wyrównała ni~typow1 
kostkę . Nieopodal w ielki samochód 
clętaf'Cwy "zrzuc!ł" grupę młodych . 
wesołych dzlewc7,.ąt. Spod ciep łych 
chudek I grubyCh berptów wymy_ 
kaJ~ się kosmyki wlo~ów. dzicwcz~_ 
ce k rótkie warkoczyki. Za chwil<; 
ujęte !Ij jut pracą. 

P Oke.Ztljlj nam prz.y tym±C placu 
dom . któr y przeszkadza w reaUza. 

Jan Zych 

Pokój 
PAMIĘCI STANISŁAWA KUSTRONl /t 

Z 
.. ycle l łmler~ . dzlcń i noc. nic mil Innego pod zhlłu . !'+tłcm ­

my po cdernaiele lat. oprócz tych. którzy p rz,'sz!i z la, u. 
Uczniowie rlmmu:jaJnl w małym mlflll tcct ku. CI, co !tę 

wted,. w maju urodzili, teras kończą cdcrnasty. S zkoła n lu. 
czw6rkaml na rynek. Zamienili śmy mlcJ~ca w nerer u. Pam ię­
tam nleblcskle. at białe oc~y I l u nc ":IOIY. WytlllY ode mnie. 
Ja jeden tylko wiem. Jak bliscy .jestcsmy. On nie wie. Nikt nie 
wie. Nil obydwu moi nl by POl'Qwnae do la5:1. L:J.s ta.k urno Jest 
podw6Jny: wldOCln)' I ten drurt. który mllclY. Stanęllsmy w dwu­
nereau. Kocie Ib;r. Sta re podcienia. P rzemówienia. o~rzykl. bym­
ny. Pierwszy dl len pokoJu. Kr6\kl ' w ist I trn}'lnlęcle . Jakby k lO 
noiem pfJ;ebljal pudelko z dykty. Kled,. bladeIra I tntlłeJącego wy ­
prowalbllI a Ilerelu, nikł jeucze nie w iedział. Garnuszek .zimoeJ 
wody nie pomiI, I. Tneba było rOlp lą~ nerok.o calą k05zulę. teby na 
pra.wym ramieniu kolo obojc'lyka lobac~yc mai,. eurwony pun­
kcik. Za kUka dni s l-: dowied'li:r. lem. Zam ienili śmy iycle I iml erŁ 
To b,.ta nlepolraebDa Jut kula. wystflclon~ 'I rad ości . W done­
cane pnedpoludn1e cal. klata lila :& losnowymi wieńcami za 
mialto. Dom kr7ty był Iłom... W słońcu pod oknem !llcch. la ł 
kol. na plocie whlaly dwa CUnlaue l unkl. Nie wldd:J.lem nl~d ,. 
I n1ed;r Jut nie cbcę wldlle~ tak I lrn z.1lw le jasknwyeh kwlato\'I', 
jak w Iym oe r6dku nad WlJlloklem w maju. Do domu nie wncd · 
lem. Ddł Jut nie p~mlętam. dlaC'leco, Moie dla tego. te dom bar­
d1.o b71 podobny do mojeao domu rod1i l1.ll elo I wygh,dalo. jak_ 
bym pnYl1.edl na awój wlal ny p Olfleb? 1\lole się obawia lem . te 
on mÓlłby Ilę rOlmy'II ~f. ZamIenlllJmy pneclet miejsca w nerc­
eu, Prsed len dom nad Wbłoklem nlcd:r chyba nie wrócę. Od:r­
bym '.m wróclł _ nie wiedziałbym n emu się dzlwl~. 

Kr1)eno. 1959 

RZESZÓW folo ·z. Postęp.ki. 

dzl rown!ci IIp rzed.aż nil raty, Kio­
ski uliczne peine sq rcgionalnyzh 
pamią!.ck i... sztuczneJ biiuterli. 
Pncd ulicznymi slolskil.ml s~re ko­
lejki za bułgarskimi pom!.dorJlm: 
brazylijsk imi pomarańczami, ba nu_ 
nami. Nasi miłośn icy kawy zdąi.yll 
jui odkryć ka ..... iarmę .. Wiosna". 

Okrcs powojenny przynlł>sł mia· 

" 

'. 

'" cjl planu nowej zabudowy. Budynek 
będzie wkrótce cofnięty I przenie­
siony o kllkanai!:~e melrów w głąb. 
Przez Jezdnię przechodzi spora gru· 
pa dzieci w pionierskich krawatach 
z czerwonymi proporc:Q'kaml w rę­
ku. z paletami farb I rozmaitymi 
narzędziami. prowad z:::na prt.ez ml o_ 
dziutką nauczycielkę. Zatuymują s~ę 
samochody. zamlera ruch kolowy. 
Nie uleł. wątpliwości. It cal. ulica 
naleiy do tych malców. Za nimi, ko_ 
rzystając 'Ze Iwobodne,o przeJścia. 
młodziu t ki tata w bardzo JCllzcze 
nowej. granatowej Jesionce I sztyw­
nym kapelwzu (wy,ląda na to. !~ 
nie zdązyl jeszcze zbytnio zn\szcz)'c 
ślubnego st roju) popycha przed so­
bą nowiutki wózeczek. w którym 
n l<,mowlaczek ginie doslownle pod 
rótowym l kocykami, tlularrJ. ko. 
ronkam l. wstąf.eczkaml I tym po_ 
t!obnyml ozdobamI. Widok poważnle 
k roczącego ojca z takim wystrojo­
nym wózkicm. należy tu do obraz· 
ków zupełnie codziennych. 

s lu OirOm"y f02.wój przl'mr6łu cię~ · 
kiego: istnieje tu ponad 100 wle~­
kich przedsięb!ont..... przemysJo. 
wych. przy cZY!n bucowa ma.uyn 
narz~dzi i obróbka metali st:mowb 
ponad 61l proc. ogólncj proclukcj: 
przemysłowej. Jut w r , 1955 przc­
mysł w Milisku wyp!'Odul({'wal 5.7 " 
raUl wl~cej artykułów prz.emysl.' ­
wych nl7. w r. IMIl I 216 rllly wl~. 
cej nii IV f. 191 3. Gllla oC7ywlścle 
bardzo szczcgółowo informu je nall .., 
iIItnlcjac.vch w Miń5ku II wv1.szyr :' 
uczelniarh. 22 'zknl llch teclln!cmych. 
i speeja!lstyc1.nych. o dzlB!uiacel '" 
Mińs !tu AkadeTT1l1 Nl'uk, I\kRdcmll 
Rolniczej, Instyt~cle Przemy, h , 
Spotywcz""o. Ob'<Crwa!orium Geoti· 
,ycmym. W równ !.:o ~1::,r~l1mr I tr(l· 
ch~ m!od2leń~zo _ sz.ko!:u'I;..'tIOspolob 
udziela n:lm in!Or:D:'IcH O :'I rzl":ny'lc 
miasta. Tr:!.Ytory el'l· .... H .. ~;,; .. ~ .. 1Pr;Br~ 

., , 

Do mu Konserwa tor lum podab 13 
przyszli muzycy z Imtrumentarn ' 
muzyc~nyml , te zwojll.'ni nut pod 
pachą. Nasi rodacy z miejsca od 1a_ 
ją się stalowi amatorskiej fotolr!'o­
m. 

Naj ..... lęcej grup uwlettnia Iw"j 
p(.b, t '11 MłńJ.ku na tle OSrOmn~'!.c 
Pomnl!(a Wdtleeznokl . upam l~tn ·~ . 

jąceGo OIIwobo(benl" mlalla IV d:'J~:' 
3 Iipc!l 1944 roku. CI~rplenl.. nar"­
duo patos scen walkI na !m l"r~ I ~~ ­
cle, :uHva rte zoslaly w rYcł.barh !e· 
J!o obeJlsku ~; llposhb niezw~·kle su· 
Kesty .... ny. PCltacll" w"'czących pe:-_ 
tYl8n:Gw. t .... 1l: rzc koł'lc t . m10d7leń. 
cÓw . shr ców , tchnl'! n1br·"mll\ 511" i 
wolą twycil;stwa . Pł~nle wiecznI 
7nlc~, A wokół I ~tni redzlennc ho­
C':.t. Wzd/ut i wszcrz. bIegną now(' 
domy. odbudowane bloki z w ielkim l 
sklepami, z mnóstwcm neonów. 
Sklep 1. 9 rtykulamł włókienniclym: 
obwlcszCUl na wy~tawle . It prowa-

ki. telewb:ory - oto co !)rodukułą m I ń 
!kie r;:br~'kt. Na l\1l~':łZ\·:'Jll rodowt-} 
W~'s taw lc 3 m1i,~!de el· .. pcm~ty zdt')­
byly unte medah::: t!"r,v.1:'t. ze':!arei<: łI" 
dnmski orzz .. Jtorrbll'n· - ,~ł~wl -
~or (OC:biornik I ~d3p~~r rÓwnn:.-ztś· 
nIe). 

W ro;(" '1l57 i"Lilh< rbchodzlc bq­
dl.!e !l"e·_1 C;" (:Wf!'(I ."tnlenia. Nic 
wiĘC dzi\\ lP"C. Że:" kn ~l ary grćd 
prtl:lftl'wia (1'> turysj"w rnnó~ tw('m 
~~b"!k/.\,· ~lIn~inl{'!(.· r"'TIni~~6w hl. 
·'orll . r~("~o _i~" cJ !l(lem t-1I ~k lej 
Oto demclI: ~ p,rr:iJl'kQwą t<lbHclł 
w którym obred{lw[l ł Z5azd Partii. 
Wlelc jest pomników I pamlątck 
przypomln !l lących wnu\y c~. woJ-
ny. nawolujacych równocześnie do 
wy tętonei, codziennej pracy dla po_ , 



.. 

, 

• 

WIDNOKRĄG ..... 
, 

uniwersytety Moje 
zywego słowa 

W' rM tau~at6w konkur. Ów ,.,­
ClIt4tortklch, od kilku lat niennien 
nie ILQuruje 'lWlnobko Eratmo BK­
chelkl. Obecnie, kkdl/ c»rQ.t -,01'1' ­
larnieJ3u dajq rię utradl/ pOtltl/':­
kle, tw4n.e to/c.te teatrami " ropo­
ZlICJi l ub żywego .łowa.. w ogólno.. 
pobklej ceol6wce ich organ /lO 10' 
rów ł propagator6w znalad ,I. 
z"owu 610 rtntowian!n. 

lub\q CZll "le, poto.tajq Hj wiu- pracowao! w Domu Kultury. Swt.et­
,.j. do kmka tlłckl. Do za1D'Xi'ów na 6tDC.l: ~ł llie - bll! rok U.i6 -
art",tVCtlllleh. zwllkl, ni. dochocU i or"anlzacja prctClI w nalO1C'.)1DOI· ,I, wlłgodllq drogq. sklm Domu Kulturll zadl'elldowal4 

Era%m Buchcit lubU wierne otf· o o.taUcznllm u.ta~niu tawodu. 
naJm!oduveh Io.t. WlIChowonll na - Od tepo cza,u proco kultural_ 
poBzjł 11.1ckle1Oicta I Słowackiego, ośwwtowa. .l:aab,orbowakl mnie :!!u­

Z wystawy grafiki I rysunku w Zachęcie w Warszawie z cyklu 
Polskie Dzieło Plastyczne w XV-lecie PRL. 

Ryszarda Twardecka (Katowice) "Człowiek", linoryt. 

~"~~~'~'~"'~~~~~~~~'~~~"""~'~~~~~""~"~",,~,~,,~"~~~ 

Muzealne kłopoty Rzeszowa 
(Clu datny I.e I tr. li kowo _ badawczej. popularyza!o:- · 

sklej Itp. Są to w olbrzymiej will\( ­
ł{uJtury obd~to i" o blisko poto ..... ę szoścl entu~jaśc l swojego zawodu, 
- 305 tYI. zlo tych. A więc na dWIł który jut ich pasją tydową. J dla­
~tatnle miesiące roku z-ostało do tego nIe mogę zrozumle~ jak mo~a 
.. przerobienia" 279 tys. złotych . Czy tuk bIernie ob!erWOW8~ pn:cclągaj'l­
z06tana one wykorzystane? CI" się w n lCłkończoność prz~'gotn_ 

Z 132 tys. 650 złotych przeznaczc- wania do udostępnienia społecze f. 
nych na w~'dawn l ct włl do pafd zier- ~twu wy nik"'w !ch wieloletnie 
nl ka n ie wykorzystano ani zlotów- imuclMj pracy. 
k!. Z 298 ty, . na badania naukowt' Cz,. Ich nerszy udz!al wItar!'! .. 
zos tało jencze 100 tyl. Pow .. żnp nlach o przys pieszenIe otwarcia me­
kwoly pozostnly tak:h! z fu nduszów ~um bylby bez ~naczenla? 
przeznaczonych na In ne cpIc. Nic mO!:ę rÓwniet zrozumieć dla . 

To nlrpokol. Nie tylko dlatego, te cze~o dyrekcja muzeum unll6Z0"1 
a:;korz~'st..1ne zostaly pipn!ądzp, je:!l t d:r:la ł1lć w pajedynkę :'f'Kontakty . 

• /I cel ... kultuulNt nie ie1;1 wlpółd2.la łanle z wojewód:r.klm \ czv 
-.wu tak łatwo. NiepOkoi przedt' ""'ntkam ! IrtiHuralnrmllll\ doratne. n 
~szystkim dlatego. ii cyfry te w pc-- lystemA.tyczne, a p rzede! I one ~~ 
lac7łmlu ..: perypetiamI. które prze~ w duiej mierze gwatancją wu.elk !c_ 
f'hod7.1l tillożenla ek6pozycjl muze- go powodzenia jak ichś poczyna!': . 
.:ll n"i zdal i! sie h"lsd('zyć t e r.,k A w wyp~ dku muzeum pomoc orga-

Jego teczka t dllplom.ami i wl/­
r6tnlenia.mł nie int ttczuplo:. lit 
Ich ;ut? 

-MusialbtlTJl. poUCtllC:. Tok z po­
mięci trudno poU7led.tleć. Zrentq nk! 
o ne Iq wa!ne - kr6tko uel na. roz­
mowę na ten temat Eronn Suche!!. 

_ Skqd ta n~chęC:, a mote to 
tylko pewn.ego rodta ju po:!!a1 
Tę nkWllpowiedtianq ml/łl 10lIch 

wlltu}e oC rozu m6J rozm.6uxa: Nie 
Interuuje mn~ praca jut :!!robio­
na, nawct w6wczal, kledll tvł4ie .Ię 
t e wuu,:!!ajq.cvmł momenta.mi. Jal: 
z płerw'zvm Otr.l:lIman.ym bukietem 
kwi atów, kt6re notobene ktol ter­
wal z mojego wla. nego ogródka, 
CZ1/ Jednllm kwiatkiem od nłeZTIan.j 
,tudelltkl bardzo nczęitlwvm dla 
mnie, bo Ital ,ił on zwiClItunem 
, pecjolnego tDl/r6tnienla w VI Kon.· 
kUTlle ReCl/tatoTlkhn, .. 

_ Zbvt v·łt-Ie z(l~lnło do :- rc>blenla. 
Dla. r eatizacji l!lCh za.mler.l:eń mu~ 

bieżący zoslal w lej d t ledzin ie .slra- ni":i1cyjna wyda je się nle7_b<:<lna. ERAZM BUCHELT 
cony. NiepokoI wreszcie. gdyż na • • 
Iym t le persPf'klywy rychlego otwa r Jak zaznaczyłem na wslf:p'p !tę re::eT'Wować calll wol"lI CMJ. 
cia muzeum nie .s ą wcale r 6:2owe. obra:!! tu prredstawiony nie jest pel. W klórej! tam z "ł!II/ladek" mo:"U 

• .. • ny. Brakuje w nim Jeszcze wielu prtechowuję do*wiCldc~en f a. one 
Są w muzeum rzeszowskim zJa- szczegółów, byĆ mote bard~a w:\~- bardzo prZlłdajq się I tlllko dla nich 

w iski!, ktore komuś z zcwnątn.tru- nych. Byłbym wdzlcczny. gdyby kUlf wracam do prre'.do.tci, do tego co 
dno jest zrozumieĆ. zechcia ł je dorzuciĆ. Sprawa j etl ~ l blllo .. , 

Wiem na przykła d, te jeeo praco- przec ld taka. Ii warto o nią kru- Dropa do zawodu wielu o,6b jert 
wnlcy mają na s woim koncie wle!-; :!lZyĆ kopie. bardlo proJta. Dcclldujq się na taki 
pokatnych O'tlą!,: n l ęt w pracy na u_ WITOJ. D SZY"MCZYK lub inn.y , cZlf nvq pracę p6tnw-j 

UClrstllicy Pociq"u prud wejłciem na s lad!o" .sportowll. 
Nil perWHIJm plallie ad stronił prawd: wlcoepr::ewodn iczqc l,l 
OKP Jinll/ Olga Michal$ki i lite ratka Janina BroniCUl,ka. 

koj u. Na wielkim placu ku wlt'cznt'~ 
pamięc i stoi czołg OćIwoboclzlclel. 
ktÓry plt'fWuy wjechał do uwo!~ 
n ionego miasta. Micszkańcy M.lń6k rt 
opowiadają nam: W amachu Aka­
demII Nauk. obejmującej 17 Insty­
tutów naukowych, przcd którym ZB­
W"zy.mujemy sl~ na dluiej - Niemcy 

zalożylJ obóz konttntracyj ny. Z Aku 
dem U wychodzi widnie po-

nu Lenina. Na wszystkich wil:ksl.ych 
gmachach wzdłuż. placÓw biegną na­
pi!ly, nawią:!!ujące do zakończonega 
n iedawno XXII ZJudu KPZR, nu­
c.;ją się w oczy ryfry 7-letnlego 
p la nu dla Mińska I Blaloru, l. 

Nasza 'drop wiedzie teraz ku ma_ 
sywncmu wielkiemu Pajacowi Zwlą 
%ków Zawodowych. Tu odbyw.l~ 
,ię wlZy.Utle wlęDze obchody, kon_ 
certy, pn:ed.ltawJenla, do kt6r7ch 
dobru nada je ,Ię potętDa ula z 
czterema plęuaml IM, bogata w zlo­
cone utukaterle ł clętkle czt'"rwon~, 
kaumirowe draperie. Na PaliclI 
w~r6d zespołu n etb napls: "CJzdł: 
pracy". 

Spoc!z.1ewaUśmy .Ię raczeJ, te CZf'­

kać nas tu ~dz1e coś w roduju mi· 
t yngu czy td oficja lnego lpotkanlL 
TymCUUlem, wraz :t przedstawiciela_ 
mi wladz mlejlkleh, Komitetu O­
brońców Pokoju, prted,tawlelt'laml 
nauki, kultury I s~tukl, jeste~my 
uczestn ikami polta~u dwu nowych 
fUmÓw. Plerw.uy dokumentalny, po. 
święcony jest obronie twlerd1.,. 
bn..elklej w roku 1944, dru,1 nOllI 
t ytul "Wybiła godzina 12". Po kn~ 
ku minutach , ów prost,. w 'roclkac~, 
dokumentalny obraz obrony twier­
dzy brzeskiej wci~,. na, w",,', 
wstrąsa J,cą .keję . Grupa obrOń­
ców brzeskiej cyl.adell prawIe cala 
ginie po nJerÓwnej, bOhate l'6klej wal 
ee :t hitlerowskim okupantem . Po 
latach dwu tylko obrońców cytade~ 
li, k tóny pozostali przy tyciu, 6PO_ 
tyka się na groble poleg łych. Nic 
·wstydząc sil: mt;:sklch lez, składaj" 
na mogile wieniec ze zwykłych, 
sk romnych polnych kwiatów. 

"FIlm "WybiJoa godzJna 12" jest tym 
clC'.kawszy, iż ukazuje Mińsk wIn .. 
czony, Mińsk walczący nleullęc!e. 
Mińsk, w którego wyburzonych bom 
baml domach czyha na okupanta 
śmierć, czają się partyzanckie ocI­
dzialy, spr4łW~ wolności, hOnOru I 

. ' , . 

pei"nle. To kierunek, kt6remu zo.· 
tan, wiernll - wlłjabla Erazm 
Buchett. . 

O tvm, te .hlltnq wl/bral drogę 
iwia.dctq wlo:łn~ W1lr6tn1enia, na­
grody i dlłpłqml/. 

Dobrze jeuc:e pamłętaml/ "SłotL.'() o Jakubie S:!!eli", wlłstowtone przeJ: 
tupół Domu KultlLTl/ w Gorlicach. 
Na og61nopoukim /conkurłłe Ul. 
Wroclawiu, /ct61"J1 Odbl/ł .Ię w ub r. 
"Slowo" prZlfl'lw.ło ,.ealł.ll1torowl 
i tDl/k0n41Ocom nagrodę. Wielu 
w'p)min.o: ,,Row,r" Lucjona Su,..­
wclda ł "ArtrotGblum % jodłowego 
drzewa" Tad,uua Sliwicka tD WlIko 
nanlu ettradll WoJewódtklego Dom. 
Kulturll to Runowie. Oba widotDb­
ka %uv6ł nenow./cl przed,tawtł Ul 
tllm roku"I\Q Og6lnopobklm Pru. 
plądrie w Koualhtłe, Z tej Imprezy 
Erazm Buchelt wrócił ze ~ec141n.q 
nagrodq ta T",tv .. rie I tOlIr6.tn.lenl,m 

rozkocha! się p6fnicj przede wUl/rl za dramaturgię. Natomta,t "Swit 
klm w tw6rc.wki Go.łCtllTi.s/cie"o, nad A/rvkq" w 1'eaUUlcjl 4-01000-
Tuwhna , Ja,leńłkleQO ł MajakotD. wepo tupołu tlltDego ' !ława l'Onla· 
,k~gro. Swoje zdolności re.tllSCTłkle 1011 mlodllch rzeJZow,klch artv,16w 
.l:actql Wl/ProbotoytDoć jut tD 7 ki Ul ,tollCl/. Szkoda. tl ta łlDłetnle ta­
,zkoł 1l podstawowe;. Napiłał nawet po1Oiadajq.ca. się e,trada poctl/cka 
!ttukę " Mln.1one dni" ! dla ukol- przCltala utnieC: . • Jej członkowie 
1\.Igro kółka dramatl/CZTlIQO. S:tuka totIJechaU do Innł/ch mlo.# PolikI. Z 
ł wll.towlenle odniolłlł ,ukces na tej gruPll to,tol jedlinie rety"r, ' pt­
nkolnej ,cenie, włalnie w6wcza, lIn nOWllch 'OOm'lsI6w . 
00st41 kwIatII, któ,e koledtll zł r- Od pocZlltkli bidqcego roku jel"ł 
tca.U .t jego ogródka. Po t1flTl- lUk- kierownikiem działu o.łwla lowe­
ce.ie wl/l tawiol w sUcole wiele go ZaJcladowegtO Domu KuUu'l"V 
jeJtcze ~TI1T.lIch .u tuk. WSK w RU5~ie. Ale doplero 

RÓ1Oll-!e:f tu glmn.a:jum, a potem 1O,p6łpracc ~ rótnymi plo.cówkomt 
i no. Itudlach "tywe ,!&toO" trokto- kulturalnllmi I orpanlmcjaml ~ 
wot jako prZlliemnq r O.l: rvwk,. U~ lec.lmlłmi,jakZwlqlkklm Teot.,.6w Lu 
CZlll się wt.erl.tY "tobie a muzom" dowVCh, klubem "To.pim.a."w Tar­
a W teatr t ykach s4tllrv ł na .tu- nobrugu, Zwl4tk1em Mł.odtldll 
den.c"lch eltro:dach poetveklch po_ Wiej.~iej po.l:wala mu na pelnq re 
dejmowo:l ,Ię rdl/Hrił si _ i.n.łeul- .. 4)ilil(lC1.ę ~",lÓw a.rt llx ycml/Ch. 
zacjl montatll poetYckich ł ntuk, - Co pan w tej chwili prZWO­
p(>:I!O,tawicjqc dlo ,tebie tl/lko TO - towu.Je? ~, d.t:­
l ę "pv"kaCM . ,cenic.l:nego" _ pow - Eltrado. ~dl/Cka "Ta~~lI" 

. tarUljqc Ul Bottem n.ajbardzłej pol Mu.towal.o niedawno m.on.l4tem pro 
skie okreJlellle /con.feran.jera. ' ztl Tadeu'M R6uwlczo: pt, "Cdo:-

Studiowol prawo i r6wn.ocufnie wiek nade;dzie o świcie", Montaz 
, llIchol Wllklad6U1 t orlentalirtvkł. Ul mojej ~tlłJeril i Ice/lOg'rajii Lu 
Kledll na pratDie .koltczlllll .Ię bomira Ramockklpo przlI?OtotDal 
przedmIotlI h l,toT1lcZ"ne1 .l:Q.czqł tlę ofm-loo"bo"tDV "~1. Ob«-n.ie mon.-
1DC1haC: Ctll 9-bll tDlIbrol wł4'cl\01l tuję wl.e1.kl zup61 Żl/we"o .lawa 
kierunek . tudiów. W tllm cla,le w Trzcwnie. 
odblłUMIł.a ,ię toIafn~ rekrul4cja n.O - A co to datlzvm p1cnłef 
tD1/dtłClI lalkarski Wvhuj S.I/colv - Niech moja praco:. .Jama m6tuł 
Trotralnef w Kralcowie. Prunedl o mnie! Nie lubię mówlc: o tamla' 
wlec do 14j ukoll/. rach , dopóki nie ,q reaUłOWo:lT.e, tak 

Po kilku latach rtuclł WIZII.tkt) jak niechętn\.e w,pominam mlllw· 
I pojechał do Stalowej WoU, aby llll pracę. M.C,G . 

męstwa stawiające wyiej od zach~_ 
wanla życia. 

Jest olromny kontr .. t międli 
ubrazem walcur;cego l zruJnowil nega 
mlua - k'to z ekranu .. a pełnym! 
posOdy I optymlunu wlelkomle j. 
skiml ulicamI. gdzie oczekują na.,; 
tury,tyune f-lti8nckie autokary. 

Ody opuucz.amy Palac Zwllj,lków 
Zawodowych, jł.StCU whłcaj ml.,u­
kańców pracuje pny polz.lldkoWI­
nlu ulic I zakład.nlu Ikwerów. Z8.. 
pewne zakończywuy praclI w fab~y­
kach, urzędach , wynU n. ulice, s iu. 
t,ć swemu miastu. Z uUcl.nyml la­
tarniami pnez tych kIJk. (odl.in sta ło 
sili coś dziwnego. Wielkie, masywne 
bel przenojnl boIate w swym ksdal 
cle I % mnÓ$lwem lamp, połyaku l l'! 
teru śwlt'tutkll nebrpą farb,. N te 

jestem tym szc;r.ególnle zachwycona. 
Podchodzimy do jednej z takich 
usrebrzonych latarni. Ekipa - ~: 
wII,tplenł. fa'chowc6w - wywind~_ 
wana '\8 specj.lnym diwigu, koć­
czy malowanie. Gdz.ieś % wYloka d<l­
chodU/, ich głosy . Przypomina mi sh: 
OIItatn! kSldr z dopiero co oglądane~ 
go Wmu, gdy młoda bOhaurskg 
dziewczyn. po zamachu na hlUe· 
rowsklego lubematora. ucieka I pło_ 
nącego, w,burzonego I zaciemnione­
go Mińska , w amulną okupacyjn" 
noc. Zaczynam rozumie(:, :te te na 
srebrny kolor, koniecznie na srebr­
ny, wymalowane la tarnie, kt6re 
w przededniu śwlllta rozjarzą się tu 
wieuorn" porą , dla mles%kańe6w 
Mlń.ska maj" IzczególM 7naczenle. 

C.BŁOSSKA 
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Na marginesie reportażu 

Zapach Kanady 
Daję IlQWo. :te na te 1t&I.~ 11.1· 

adJr nie zwr6eiIabym uwaat. mój 
wzrok pn.e'II::rgnąłby alę po nie) 
błyakawlc:tnle. a jut o czytaniu z 
dobrej I nieprzymuszonej wolt nie 
byłoby mowy, Dlaczego! Po p rostu 
nie pasjonuję alę medycyn" ant 
tą popularm,. ant tą naukowI!;. Mol 
drodzy, powiedzcie, proszę, c6i mo­
że zawlera~ ka!~ utytułowana 

"Kanada paehlUlca medycyn,,"?, 
wydana przez Państwowy Zakład 

Wydawnictw Lekarsklcb. kWrej 
aut.or'ką jest U' medycyay Irena 
Ktreska1 

kam! A. Wejcberta, choć at alę pro­
Wł tu Ot)'a;łnalne fotografie - kate 
.Ię ezyłelnikO\VJ zastanowić nad ~ 
lltyką cen niektórych wydawnletw, 

- Uwagi o medycynie k.~dyl­
sklej - nasuwa się beupruezny 
wniosek. W tym przypadku Iollcz­
ne rozumowanie bierze niemal JU­
peklle w łeb. A wiem to Itąd. że 
gdy nie miałam nic do czylania 
"dobra dun.a" podsunęła mi wlałnJe 
tę .. K.nadę". 

Kllqtkę pruc:zyta}am jed~ym 

tchem I radZe przecz.yta~ Iq tym 
wnYltklm, którzy Interesują Ilę 
tyCiem Innych narodów, sytuaclą 

P olonII zagranlc:utel orn tym. k tó­
rzy uwatalą . te tylko w Polsce 
truba pracować. Podcz.aa tej lektu­
ry nleleden wypisujący długie ela"" 
boraty do krewnych -za Kranicą z 
prośbą o pomoc, bęch:'e musiał Ilę 

rumienić. gdy Ilę doWie jakim 
k.-ztem swoich bl\!nlch u łatwia 
aoble tycie. Ale nie o to autorcl 
chodzI. 

,.Kanada pachnąca medycynIł" 
jest obszernym reportatem (pCIrlad 
160 Itron druku) z roc"Zlfle~o pobytu 
autorki na praktyce w światowej 
sławy klinice pediatrycznej Un l­
werlytetu Mc GUl'a w Mont realu. 
W tym okresie ulątyla poznać kraj 
I Jego mlcszkańc6w, Dr I. Krzclka 
dzieli Ilę wraunlaml w lp0s6b bar­
d.tO bezpołrednl l. lugettyway. Lek­
ko wJ'ada reporteriklm piórem, Jat 
to wl~ kslą!ka do.stępna dla sze­
rokiego olil6łu etytelnll(ó'" ' Ze 
wapomnlanych już .przyayn na 
pewno la pozycja wydawnicza n ie 
dotrze d o w~zystkich. do kt6ryFh 
jest adresowana I to z d~'ÓC:h dal ­

Sz.koda, bardzo ukoda. te ten re-­
portu nie ukazał ale nakładem jed­
nego z popularnych wydawnictw. 
w Wlękstym nakładzie l oJe po&1a-
da dostępniejszej ceny. ., 

.,Kanada pacm.ca medyc~" 
'tst jut tlumaczóna na 'ęzyk: an­
gielski I zape'Wne Kanadyjcz.ycy 
prl.eoczytaja ją z rowoyul zaIntere­
sowaniem co Polacy. 

.. G. 

Anegdoty 
dziennikarskie 

.. FA CHOWA" ODp.()WIEDZ 

W Krakowie, to lct4Ch p1':Ced płerw 
uą wojną światową difl'l."lI blt/ł ze 
sWego TOztargnleniCl w,p6łproeoww'" 
ddelłnlka "Nowo ReformD." l krttt",k 
teatrolny Proku:. Gdll raz 14Wł411O 
po. Ul j okl lpowb mo.tna ~tal! 
dzlennikarz.em. Prokeu odpotDle. 
dt!a!: _ 

_ DtlennUcarum trzebel ,Ię uro_ 
dzlC', bo kto się nie urodzi, ten prz'­
cld nie może witaĆ dziennikarzem. 

POROWNANIE' 

MClrk Twoi", napisał ra.t na urodt! 
n", swe; tdclowej nowelkę, Ul któ­
reJ porótDM.I teicWlOq do d riennlka. 

- Dlaczego to zrobIId? - J)lIto. go 
zdritcłońCl tona. 

- A CZl/t twoja matko nie ukazuje 
"ę u nCI:l codrlennle: - odpowledzial 
lpokojnle Twain.. 

PRUS l JEGO MASZYNA 

Pewien ,pec od aneQdot Uteroc_ 
kich OpowilIdoi, . .te Uekrot! Prus z 
hukiem l zgrZl/tem ,wej starodawnej 
_u",n", do..pj,Illnła oZM1~ w.pó! 
lo/c.otorom. domu. że :.ablera ll ę do 
piloll.iCl kronik, WÓweZ1U ~C4iej ka­
mienieli ustawal", wuelkie hola,,,. o 
malld UlIpokaJaI", ,we poelechIł : -
Cichol Cz",t nie l llt/u ",cie, te pan 
PrUJ pisze kronikę? 

SlYch. powodów. Nak1ad lej wynosi Na m4rgineale tri (lneQdot", warto 
tylko ~ tys ięcy. Na kupno nJe każdy .uWUlCl"Ć, te Bateatow Pru, bJ,i ' 
mote lobie DOZWOUC'. Cena opiewa plerw.zym w Police pilarzem' dllen 
na 2~ zł , Ks!ą!ka jest bt'upruczn[e nłkarZl!m, k t6rll okola 1885 roku lIt ­
bard"ZO potyteczną ' po-zycjQ. ale da- I czqł uż",waC' mD.'llInll do pU:an!a. 
leko Jej do ddeta sztukI. BrOJZuro-
we w ydanie -z przyjemnymi rysun. Wybrał j. k. 

WIONOKRJ.\G 

.. s .. ll" RZS~OW: PowlutIII wler­
laO".DI o awlantta~1I. ... b •• dzo u~c~' 

De. . I.akll, Ilea al" lIowelo .. II W II O­

ItĄ .nl do p oeaJI .nl do Wiedzy O awle_ 
r~~tach . WI .. r~.nk.~h", Jak 'o nu'y­
w. a ,nor. O J."'.ęblu, .Uale I mu.u do­
wl. duJemy i l ę, te J .. tnębl. nbU 
"nll,e, t .. U. wp.1I1 d o J. my • mu­
ch. pn ; lepll . II, do I .. pu . Ąnl to tral:l'~ 
.... a .. \ baj.... ieu .. ' d IIle rymowa .. kl 
o .upOlł';'I. o-n""'''7c lI. I po.polltyeh 
tp r .... ch, .Id 'l 'o plul ... pra .... olę II' 
neA VI ki .. ,., moł .... mu 1I01 •• 'ulował 
,'"t,p6" .. Jt~,.Ii. p"aklelo leca lo a le 
'0"64. by w'-lna. dl"llkowat. Nleeh 
nam ,u""e co. ' OOW'IO aa p.r ę I.t, 
rnoie wledy btd_11 mi.' ... lęceJ do po­
wied ulIla . 

.. EDOAR". Mole IIlaktór" I D. d u la­
o,.Cb wle . .. ,.· wy"'ony. t .my. PrOSimy 
o "b,UI • ..,. ltoDtakf I IDto'ma~J" o lobie . 

LIDIA NART OWSKA - charto­
graf Ognilka Ba letowego I Ze.polu 
Pldni , Tal\co. w Ja ro,iawiu. 

r l/', J. Sienkiewicz 

Zdarzenia 
tygodnia 
znlle~ne G:t;ywle nle ~yc la ku ltu .. lne,o 

w c ... ,u OlilInlego r o k" . p.,yczynllo 
Il e Ukte dO ro.woJu otj1.anua"JI _II.!­
.uul ny th. d<tlal .j~tycb w WGj"w6c!. E.­
tW le raenow lklm. ~1 . ln. Slo w. r%y"&­
nI. po!sklch A"yslÓw MU1)" kÓ ... . posla­
d.J .. c. U "n .ylko Je d no . "',o'łQbOWe 
ko!oo w R z.eSlo w le. ~mleru ro ...... nytl 
\ ""1 d1.ia l al nołt na I" " e Ik"" I. ka mu~y_ 
ków .... Rzenownczy2nte. Obecni., 
Irwal~ prac .. pnYIOl ow . wc.e dO PO­
wol.nla placówek SPAM w Krołr1le, 
J.,ol l.wlu I puemyślu. 

H l. 1.0a Imocje aflYl l ynne cuk.'" 
.&euo wIlUCIl me lomanów, n'J "O U&uy 
OQWII!:III koncen P ;!lUlWOWI J Or­
k lUI.y Symlon'c~n.J p«)"n, .. ,. pr:o­
wykOnan l. Kon«-rtu nil \ ; .. "Ok t I oc~ 
k,nuę Ka . tmleua S!kouk.elo. 

K . S!.ko,akl - rekIO. ..anl l wow.J 
Wy. ueJ Sakoły l!UłyczneJ w War»' ­
w l. I k ierownik Katedry TeorU M,,~y_ 
ki _ znany Jako w ybliny ped'lol orn 
, "lor neUI" d.leI l eoret)'cznyctl, 111:0 
na awym kOnt le kompozytOrSkIm wieje 
duel lIIu 'y"""ych, m . ln. Hkllel I J 
k w.ttely lymto,IICZn.,. IUlte , ymlonlc<t­
r.1. k U .... Iymlonh I kOnClrtÓw. 

Znakomity mu~yk zapowIedzla i JU t. 
I WQI pnyJnd do łU"UOW •• sol lal" kOli 
ur l u bedlle LudwIk LUIDk. p.oluo, 
k . akOwalllej W)"uzel Srkoly Muzyczne, 
I " lloro.k pańllwowej F llharmonJl 
w KukowIł . 

P rawy_onanie koncertu Ol:ultlwana 
Jell W po lSklm ,w.eCl e mu~y"znym. 

~ d uty m u lnte.uowanlem. 

O.,.nlta. ,a p.aty kultu.alno _ 00' 911.1_ 
loweJ oN okrelle jes le n no . &! rnowym 
oyl. t emalem ollatnl .. , naudy k terow_ 
nlkÓw wydzlalów kultury pr .. ydlÓw 
po w lllOwyeh ud narodowych. Iwo!."eJ 
p.n~ Wydział Kultu ry Pruydlurn 
WRN w R~enowle . 

• 

OB. J. T. J AIIOS I.A", : ' !"" 1"~lt' ly .. ler· 
tU nie naOaJ .. Ilę 40 O. u ll u . S.. l O 
Itlurkl Jub Lle u ... Gwe aa =e'ć m l .. la . 
baaalne I w U Htl, I w form ie. 

W " uIle na r.dy om6wlono rów" leł 
. praw )" de".ntraUucll. Ddękl nie J 
o w ielu Ip • •. wac h .. modll~lnle mus..,. I'" 
decvdowae p lacÓW kI powIatowe. Tak .,. 
Wl~;' d .. ..,e"lrlll .. "ja pow lona rOlbuddl: 
i nlcJatyw~ d Zla laczy "ullu.alnyc łl 
a P Ct elQlnle pnytzynlć .I~ dO ot)"w!e-

"SYZYV": ":Ie. pto.~ę sylI yC • . S~luu· 
n. to, wydumane - br . ... bUpobcd1UO •• 
ci p.utył I p.Olloly. pny61lJcle Jed. 
na" trOC hę wltt. l ... l e"~7 . J edlll IIle 
o.lł'nluJ. n U dOI I. lennl. w w.u,eh 
mOillwo'elach. 

R. P . SWIERZOWĄ: l"ler .. 

"Sw l (łO 16rnl c~~" nif w.knuJe na Ja. 

klekolwlek moi l lwo"' l I wÓHU. Mote t a 

p"yllre, len lepiej ro....,.arow.t I I~ 

w t ...... leJ nit p6łnl.l. 

PRZEMYSLĄHCH _ IItol./l le, • uI"!!.' 
.,.;one do 1IItu 'fIt\e r ne 11.01"'"'1 ....... lk'. 
z n arnlo';~' ;' plIC'l" t lloweJ ,wOrno.tl". :q" •• 

m ..... nLell . 111 oryClnal .. ,.tb IpO.'"I· 
hl'!.. a n i Clębl pnetyf .... yllęp")" uuo ' 
m lul doił Un ... e błtdy JęIY"ow.. R.' 
dl ll:ly Itudlo .. at cramalykę Ję·~y"" pol, 
.k leco • oc.ywlJc le Outo ClyUf. p uc ... 
n ad aob~ nlcdy J '"~t~e nikomu d le u· 
uk04.U, li w ie lu Ulorow.l. d rou dO 
llteutu.y. 

.J • .lECZ. S t .lowa WOl a _ Z opowiada 
ni • • ,lIadołt Wy,wolen!a" nie 1110"1'" 
t amy. 

ni . I to. woju kultu.y I o ' w ll ly nI w al 
Ot •• W miłyCh m l •• teczk.Ch. 

W ~l"lku Ił: ~"O!łtaJIIC" I I~ r oc l nlcll 
XX.lecla Po\ . .. le J P.rtll RobOlnlnel 
Ih. "hleu Unl ... ·euytelu Ludowelo ZMW 
WI Wtdowle prryllllpll l dO op ' l c ... wa­
ni. wldowllka pl. ..My Je tldmy pat_ 
l III". k l6re. re wz.a!ędu n. SWłl ekape­
ry m. nu!r.1I to rme, zapowiada li c: ni,,· 
~wykle clckawle . 

W ldowlJl<o skhtd3ł I!~ będzi e z tncch 
,,~ę~c !: "Cza , walk!". ,.Prz.clw pOllar­
dZle" I " Cu. zwyCięstWa'" . N. p r ogram 
lIo~ się .e"ylacJe, pldol. muzyka OUlz 
..• tllm I nalrln., na t a...,11 maa:net o t o -
no ..... J etekty dtw!ękowe. "~' ,.. 

lI,u.)" ..... m IU;O _",)"_IO",.,p \ t ';"""­

oołclłl nOWO"lesneg o ~ w ldowl l ka /'" 
dyretto . U L we WZ(lowl. _ Wlldys aw 
ChlOd nlckL . 

w Rzeuowle odbyl . sl ~ OOI t a tnlo n:o_ 
.,da klerownlk6w powIato wYCh k llę­
larn~ ~ wl~pr ..... m l PZOS·6w , po$­
więcon. o rnówl enlu problem6 w lw l ~ · 
unycb z "pow nech nl .. nlem k"łltk l na 
wll. 

N. nar.dtle pod, ,,mow.no w y n i ki 
do,ycheu l owel wspÓłpracy O. U u "alo­
no wyty"zn. dO d a lsu, d ZlI l a!nołcl. 
M. In. postanowiono twl~WUył ,heł 
sklePÓW OS. w klórych .. . był mOłna 
kSI'l. tkl I zaklu~nzowa~ ze.hw ty lul6w. 
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S l EDZE; WJlQodl'lie w fOł.eiu 
w SU;/łm gabinecil. Mogę 
liC'dlieć lpokoinle. PrllCtf 
od lewnqtrz no dnwlach 

wldnl~je la bliuko z napi"m -
kierownik d:iału. Prlede milą duir 
mo.,lt/wne bl"rko drotue nft te. 
prZ/ł leIorlIch pracujq mol podwlad_ 
nl. Pojrodku dwa kalamane. jeden 
z cza rl'llł/M. drugi z ClerWOlllłm atn ­
mentenl. Obok Ir rmino r l , w którvm 
robię urt~dowe nOlotki, ob/łm c:e 
goj l'Iie lopomn la l. Na)czę'cleł nolu­
j ę w nim dllt" rOlmo.itlt/ch zeb rań. I 
konfe rencjI. Z prawej .tron", l elt/on . 
mój IqCl1lik l urzfdowvm i P11ltcal 
"'",m -\wiot r m. Lubię ,wój goblne:. 
UJ któ'lłm liedzę j urzęduję. 

Prze: " Ik," lat uczlt/iem lię, dosto ­
lem d",plom. więc kto mll!e mi CllI 
%I1,zucić7 Sq laCIł li mlałkowie, ale 
gWltdtę na nich. Potra/ię t ",C' z kot­
d",m ue/em, bo popieram kddl je­
go pOIunięcle. To l'Iic , że bl/W(lono 
n iekied", kapr"hle. Co to mnie ob_ 
chodn7 Nie po to dostolo Ilę dl/­
plom, tebv fIloz%woC'. Nie po 10 
.iedtta lo . Ię call1m! nocami w aka­
demiku i wkuwalo rozmaitl w"'­
m",llone lub objawione prawd",. 
llekrol! w.PQmll'lam tamie la la. 'I.t 
dliw bier l<! , że pała l WÓWCZIII cllo­
wiek chęclq zQlebia"ltUJ tajemnic 
życia . Cót. mla lo l ię wlld", tvch 
dwodlidcln /01 f k,iqżkę pod po ­
chq. Nie ,iedlin lo .ię przV biurku 
w Qablnccle kierownika i nie r OlU_ 
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mlalo Cll/m jul r -zqdu'nie ludtmL 
A ludzie b"wo.;ą różnI. Z",czllwi 
i dobrll/. ulegli i uparci. Z I"mi dru 
gimi jest lOwJte hajciężej . bo Itll rll ­
jq się przll ka.tdej okazji mieć ,woje 
zdanie poparte rozmo.lt"ml paragra ­
fa.ml urzędowl/mL Nieklórz" z moicll 
podwladn",ch. zazdroSlczq mi pen.ii, 
gabinetu i biurka. Nie rozumlel:t 
jednak Ue 10 kolttuje m,,"ie zdrowia. 
jol: muuę glml'la3tl/ktlwać ,I ę, teb", 
po.tawiC' na ,wolm, teb", zachować 
porlqdek I wprpwodzlć w t",cll r oz_ 
po rzqdzen ia mlgO uefa . Ten jest 
bfZwzględn ",. qda t mUli b",ć 
WIZVlUcO wlt/Io: onane. Dlaczegóż więc 
ja mam b",C' gor,Zl/. Muuę po prze­
rosnqC', u obil! lepiej od n te"o. Lu­
dzie na rzeka;q na mojq nadQOrU­
woać, bOlejq nad moją l ilnq wOlq , 
wzru.Uljq ramionami na moje lO _ 
rzqdlenio i idq dolC' CZęl tO .karż/łć 
.ię 110 mnie przed .ze/em. Ten jed­
Mk od,,,,lo. Ich do .mnle. N!ekied", 
tVlko lubi mnie pouczaC'. Z"adzam 
,ię z nim, ch(>Ć mlłjlę inaczej, i da­
lI j robię swoje. 

CZęlto te moim Qablnecle odblłwa­
jq Ile naradl/. KłlŻd" oczvwl.tCie mo 
prawo zabrać plos I w",powiedzlet 
lwoje zdanie. A więc m6wlq, a ja 
Iledzę I l luchom. Zawne oml ja jq 
mojq osobę, nie mówią tego, o cz"m 
po Cichu rozprawl.a jq po kqtach tł ­
rlędu. Po.trzę na ich rozgorqclkowa­
ne lub tamlł:ilone twarze. Jak ma"i_ 
CZIlvm w",nalalkllm jut Itanowlako 

kierownika! T\llkO ja mam lilę lepić 
icI!: na obT4z I podob!eń.hoo .. woje , 
B",\oajq wfród nicll w",jqtld. Kledlt/ 
nie podobajq .. ię niektórvm moje zo­
rzqdzenia - . ta rajq. ,Ię wllkorz", , ­
tal! demok,tW",czną 6tDobodę gw,u, 
Wl/lt.:waJq wted", rozmaHe argumen­
t"" c",tują przerótne faktv. Widzę 
dolkonale j ak reszta nad.staw (a 
ucha I .. poglądo no mnie. Ja , ,,,171-
Clo.em .Iedzę ł .. !ucham, czekam at 
lUZllJc", WJlcze,pIq swój ,,"epertuor. 
Nie mam po co llę IpleaZ1lć. I lok bę­
dę mówil Oltatnl Wruzcie nadcho­
dZi ta zbawienna chtolla. Prętę lIę 
duchowo, ro.,.ę pod .pojrunla:mi 
lWJICh. podwłodw",ch . Soma jwilldo~ 
moiĆ, że mOje .lawo będ.tle ostatnlc 
,p,awia mi 1O\eUcq. przl/jemnolfć. Sie­
dzę więc I "ID1/powiodam tpoko;nle to 
l"WÓje ostatnie lIowo I jellem pe­
łCien , te l tanie ,ię ono ich ,łowem. 

SIlIłZę wla.łllle jak dzwoni telefon. 
Podnonę lluchawkę. ..CuQo?" PSI­
tam obojętnie. Ten, którl/ dzwo~1 
JUI obratol'l", moim tonem. . ,Cze_ 
go?" - wtam pon01DTlle. Prleuka­
dzocil mi Iledzleć I na dodatek ob­
ro.tacle ,le. Tamten nie do.;1 za wv­
gronq I UCZ" mnie kulturv. Nie lu­
bię, pd", kto' w.pom lna o kultu rze.~ 
ZaPSltuję .ię l aWIle debl., co to 1.a 
'mluznl ludzie, klórz", chcq mn ie 
ucz" C' kultur",? C)tclalt:",m wiedzieć. 
Clll rozumiejq oni , co to je.t wid. 
ciwll k u l t u r a? Nie rozumiem 
dloclepo l iowo .. czego" iell nlekul_ 
turolne7 

Zrentq po co fIlozofowal! i kwita. 

GIOl w l iuchatDCe tel.fonlcznt1, 
zaCtlłna w"rzekać na moje larzqdle­
nie. U wala, te jert ono nieilłcio we. 
A dlaczego. Wlam lzanOwl'lego g!o~ 
'u, milczellic:ie Io:led", naruszaliście 
moje zarządzente7 Dopiero kiedll 
wa. ,Ię ka'ze robicie hala.? Dopie ­
ro teraz, kledl/ poclqpa .Ię wa. da 

odpowied.tlalnoJcl kam ';, u; mlłJI le 
go wlai nle zarzqdzenia. obunllcie 
• Ię? Przecie ja nie lpalem, me j od_ 
lem, lied-ziałlm i mlłalo/em jak ulu­
tliĆ to za rz.qdzenie, ob"kie W" czuli 
~Ię bezpiecznie. Te raz UlmlaJt dzfę­
kowoć, oburzacie lię? 

GWI UJ , Iuchawce zgadła .ię te 
końcu .t trdclq mego zarzqdzcnia, 
011 prób uje mi udowodnil! • .te ;0 sam 
nie umiem ItO$OWOC' lego zarzqdu · 
1Ila w tl/clu. A lei to bucze!no~ l!. 
Koń btf lię u.fml.a ł z ~ieg(l lwie, · 
tłzenia. J dli Wl/m"t l ono za r lqd:enle 
to po to • .teb]! 11 w"konl/wol! bez · 
względnie. bez wahania. 

Zaclllnam UIl/chodziC' z Ileble. 
Od,,,,łam megO interuanCa do moich 
urlędnilo:Ów . Jutem spokojl'llł. bo 
wiem, że oni powtórzq to samo. co I 
ja mÓu.ilem. Nie boję tię. te któ l"l/'i 
zechcI zrolumit C' interesanta. Grunt, 
że zllrzqd.zenie będzie wvkonan.e, a 
to jut najwa.tnie;sze. 

Odkladam wlęe ,pokojnle .!uchaw 
kę telefoniczną. Zapoto.m paplt ra.a. 
Siędzę, gdll kto! puka. ,Iedle pdv 
tAmci wchodzą, siedzę, gdl/ pod.u­
wają mi teczkę z papierami do pod­
pI.u_ Siedzę, gd", podpi,uję zaTlq­
dzenia, rozporzqdzenla, okólniki l 
rozmaite piJma. urzędowe. Siedzę 
i rozml/ilam nad rozmait"ml art",­
kulami w prluie l radio. w któ'1lclt 
kr"C",kuJe .ię takich ;ok ja. Prua 
f radio to na;ba'dziej gadatliwe I fi­
lozofujqce Inl llltUcje w pań.twłe, w 
klóf'lIcll pracujq ludzie zupełnie nil 
zna jqc", Ilę na wielkiej , oU klerow. 
nlka. NlekledV z,obiq mi Il.kodę, 
a le CZl/ na dlugo? Nie będrie mnte, 
będzie ktoi innlł. ale ~aWJZe klerolC­
"Ilik, k lórl/ mu.1 dbał o porzqdek w 
,w"m r elorcle. 

Znowu k toi puka, .tnowu przesz­
kodlajq mi .lIedlleć. Wołam "wtjil!". 
Bada,qc zawarto.f ć jakieM papt.erOw 

czuję , .te. cz"H tulów zwlso nad mo_ 1_ 
1m biu rkiem. Nie podllQuę QtU Wll , 
udaJ\' .te jestem burdzu l ajętlt/ . 
Jest to świetne leka rltultl 110 WI! /ł~I ­
kich. !lIch. klór:l/ prZ llc łtod ~q :io 
mego "abinetu z ,akqś n a d z i e-
; q. Kiedu siedzę lok puchll/a llU, 
:Ulg rzeban" te wa ,tII lt/ch JXl pierach. 
r.~uj( jak w l'Iat r ęcie ruśn ie $k rucha. 

Wiedli dopiero Ullal~( plow(. 
Tell. kló'lI dO$ral . i ę »ned lI1.6j 

mo jellal IIOt on.idmle lc n/ł mo;G 
władzq. Siedzę i lluch.drn gu s poko;­
nie. Radzę mu PÓJ~ I! do IIl.II!1 C łt ur:e~ 
dnik6w. Ja przecie Ille lalatu;Iam 
taklcll drobnostek. 

ROtnq na moim biurku ltert", P'l­
pil/rów,. mam ju.t caiq kolekc; e za- i.t 
rzqdzeń l ro-zporzqdzeA, m(Clq 
mnie częste dzwonki teh!fohlczne, 
zanudzojq bvle petencI. A ;a prz;!_ 
ciel mUlZę riedzleć I u r z ( d 0_ 
w a C'. Jestem ·tvlko od wa !n1.tell 
.praw. Nikt teQo nie rozumie. 
WUl/'CJI zald ronczq mi włodz/ł. A 
lo jutem już przepracowanV .j ;eJli 
nil będę mial mICępc",. w",cze rple 
.ię nerwowo. 

Znowu kCoś dzwoni. N iech chwilę 
pocnka, cllcę doptsllć da koAca ; es:­
cze lldno zorzQdzente. 

Tel efon. nie da je mi .poko;\.!. d. ­
nerwu;e alarmoW11m dzwonkie m. 

Rie mO"ę j ut wvtrZ/łmoC' i IliUlle 
wziąć sluchawkę. 

"CZlgO?" - wołam rozg llleWIf- CI" 
nu. 

Na"le. o dziwo, prze3 taję .Iedzlel!. 
W",skaku;ę z Jote la j l/aję '1111 baez_ 
nojĆ. No mojej lurowej twarz-, po~ 
jaWia . Ię prt"jemlllł u.fmlech. J ui 
lewq rękq. popnwiam k ratcdt , 
,prawdzam Quziki marlllla rkt. Klo­
niam się ni.sJcO I ,Iodklm gł06elll 
mótoie przez tell/on: 

- Alet ocZl/wiśc l e. Już btegn ę 
panie szejie. 
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